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K U A  K O  W .

Krótka  wzmianka o ant i l i terackim ar t yku le  
w  gazecie  poznańskiej  z dnia 7 listopada uade-  
s l anym j e j  z Krakowa  z podpisem RB , —  w y ­
woła ła  dosyć ran i ący epi tet  na Krakowską:  » ż e  
j e s t  b I a d e m j  a s n o k o ś c i s t e m w i d m e m .  
A u to r  bumorystyki  w dwutygodniku n a s z y m ,  
popełni ł  wielki  b ł ą d ,  ż e  skr eś la j ąc  r óżne  ga ­
tunki  o ty łych ,  — prawie  zapomniał  o rumia­
n y c h , — a ta wiadomość byłaby uaui t e r az  bardzo 
p r z y d a t n ą :— bo gdy v i c e  y e r s a  wnosić w y pa ­
da , źe  gazet a poznańska przy jmu jąc  tak poniża j ą­
cy przydomek dla krakowsk ie j  pewnie  sama j e s t  
dobrej  tuszy:  nie możemy  z pewnością  o r zec ,  
czy jć j  okrągłe  l ica,  są tylko n a l a n e ,  czy ru ­
miani?  — Ale na chybi t rafi ,  ponieważ  ma 
dobrą t u s z ę ,  powinna mieć i run i i aność ,  — i- 
dzie tylko o l o ,  jaki  może  być j e j  stopień? —  
bo rumieni ec  rumieńcowi  n ie równy.

Pospolicie tw a r z  chuda  a r u m ia n a ,  o z n a ­
cza sucho tn ika ;  — dziś podobno wszystki e  ga­
ze ty  choruj ą na suchoty;  — narody nie chcą 
Slć bić ,  — nie masz wojny,  nie masz więc n ie­
s te ty  i n ow in ;  wprawdz i e  gazeta  poznańska ,  
w yt rzaśnie  nam kiedy niekiedy jaki  promyczek 
podob ieńs twa ,  — ale ten jeszcze  bladszym jes t  
°d naszej  k rakowski ej  gaze ty ,  i bardzo prędko 
Pil ika;  cożkolwiek j ed nak  b ąd ź ,  —  tego typu 
rum ien i ec ,  nicdoslanie się tak ł a two na pul - 
c6ne lica pomieniot iej  gazety.  — Polemicy k r a ­
kowscy  i bajki pol i tyczne ,  cisnące się do niej 
hurmem ze wszystkich k r ańców ś w i a t a , długo 
Jeszcze  od suchot  bronić  j ą  będą . a p r zyna j ­
mniej  tak d łu g o ,  dopoki j e j  zwo lenn icy ,  nic- 
posl rzegą się kiedyś p r ze c i e ,  że  coraz  obfi­

ciej karmi  ich odgrzewanemi  i p r zysmędzonemi  
plo tkami ;  s ł owem j e sz cze  r az  powtó rzmy,  że  
taki r umien i ec ,  nienada się do je j  obl icza.

T w a r z  n a je d zo n ą ,  —  ok rywa  także rumia-  
n o ś ć ;  w pra wd z i e  m ó w i ą ,  że  gazet a poznańska  
każe  sobie porządni e płacić za ko rr espondeneye 
z K r a k o w a ,  zw ła szcza  podobno od c z a s u ,  j a k  
się Orędownikowi N a u k o w e m u  s p r zyk rzy ły ;  —  
ale te nikogo n i eu t ucz ą ,  a n aw e t  obawiać  się 
w y p ad a ,  żeby j ą  z czasem nieprzypra wiły o n ie ­
s t rawność .  Widzi cie  za t em szanowni  czyte lnicy,  
że  niepodobna tym rumieńcem zasmucać  ga z e ­
ty poznańsk i e j ;  — pozostaje  nam atoli j e s z c z e  
j eden  g a t u n e k , k tóry  sw ą  j a sk r awośc i ą  odzna ­
cza tw a rz  p i janą .  —

Zemstą  byłoby w id oc zn ą ,  chcieć tego ro dza ­
j u  b a r w ą  pokwi tować  się z gaze t ą  poznańską ,  
za  b ladość ,  którą  nas tak n iewzględnie  u czę ­
s t o w a ł a , — tego nigdy nie uczyniemy;  —  lecz 
p r zy jmowanie  do pisma publ icznego n ikczem­
nych a r t yku łów ,  siną złością nap i ę tnow an yc h ,  
mających tylko na widoku żą dz ę  bezsi lnej  z e m ­
sty przeciw jakiej  osobi e;  tym bardziej  że  j ak  
sama Rcdakcya dość na iwnie  w przypi sku swym 
wyzna j e :  od ludzi sobie n iezna jom ych ,  niegodne 
j e s t ,  —  i niczem usprawiedl iwić  się nieda.  — 
Najzaci ętsza  polemika ma pewne  szranki ,  w k tó ­
rych,  jeżeli  nic chce być wzga rdy  wa r la j ącym 
pas kwi l em,  — t r zym ać  się koniecznie powinna .  
W  obecnym I ii w y p ad k u ,  cala wina spada n a  
gaze t ę  p o zn a ńs k ą ,  —  bo p r zec ież  jasno w i ­
dzieć  m o g ł a , —  źe ten pan X X .  mn iemany 
obrońca puna BB, j es t  j edną  i tą samą figurą,  
ł a two dającą się odgadnąć ,  że  nal eży do r z ę ­
du t y c h , bez których tu obejść  się potrafiono. 
Podług tych panów,  ująć s ię za pok rz y w d ze ­
niem spaskwi łowanej  p r zez  nich o s o b y , " t r zeba  
z a r a z  być od niej p ł a tnym,  — szkoda źe  j e s z ­
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cze  ii iedodano: przekupionym,  zap rzedanym i ej 
egois tycznym widokom.  — Lecz  podobno to n i e ­
s t ety  sam pan BB, kto wie czy niezgodnie ny,  
był właśnie  z awiedz iony  od tej osoby w  sw o ­
ich pieniężnych s e n t y m e n t a c h , i z ląd poszło 
za pe w ne  całe to w yrw an i e  się z piórem ha j - 
damack i em,  którego sam czując n iezg rabność ,  
podszył  się pod n a z w ę  X X s a , —  i z tą do ­
broduszną w i a r ą , że  go nikt  w lej obsłoiicc 
n i ep o zn a ,  wyjecha ł  ua front  z n iezgrabnie j szą  
j e s zcze  t y r ad ą :  »ze  korrespondenl aczko lw iek  
» nam  n ie zn a n y , g d y  j e d n a k  m ó w ił  o lern co 
»j e s t  g ło sem  p u b l ic zn o śc i , u w a g i  j e g o ,  oprócz  
o r o z w le k łe j  g a d a n in y  i  niewzorowego s ty lu  
» bardzo  p ra w d z iw e  b y ł y «. — l  redakeya ga ­
ze ty  poznańskiej  sama oświadczaj ąc ,  że  nie wie 
kto j e s t  tym kor r espoudenl cm , p r zyzna j e  mu 
wiarogodność?. .  . przydając do tego swoją  w ł a ­
sną uw agę  p rzec iw gazecie  k r ak ow sk i e j , p r a w ­
dziwie godną  rum ieńca  k t óry  umieści l i śmy w  
t rzecim r zędzi e  twa rzy  rumianych.  — Ze redak-  
cyi gazety  poznańskiej ,  jak to z odrobiną fan­
faronady o św iad cza ,  niedochodzi k r a k o w sk a ,  
j a ko  za pew ne  niegodna jej  c zy t an i a ,  —  lym 
r a ze m  przynajmniej  wielka s zkoda :  —  z niej 
byłaby się oświeci ła  , — że len ni ezna jomy soko ­
le k pod nazwi sk i em g w o ź d z i k a ,  len  pan BB. 
k tó ry  się p rzech rzc i!  na J k s a , — nie z k r a k o w ­
skiej ,  n i ew yr aź n i e  z r edakcy i  gaze ty  poznańskiej  
z aż a r t ow a ł ,  s f a ł s zowawszy  zupełnie c zęść  na­
szej  wzmianki ,  k tór a się do niej odnosi ła.  L e ­
piej w i ę c , na drugi  r a z  p r zeczy t ać  tę chociaż 
jasno -kośc is tą  gaze t ę  —  niżel i  t e r az  rumieni ć 
się za  swo ją  pulchną ł a twowie rnuść .

W iadom ości za g ra ń 'c  ine.

— W a r s z a w a  29  L is to p a d a .  —
Dla kolei że laznej  War s zaw sk i e j  wczo ra js zy  

dzień będzie  z aszczytn i e  pamiętny.  JO. Fe ld ­
marsza ł ek  x ź ę  W a r s z a w s k i ,  Namies tnik Król. ;  
o godzinie l e j  z południa . odbył  tą koleją po­
dróż  do P r u s z k o w a , wozasie 26  minut  wiorst  
16  ( d w i e  mile i -2 wiors ty. )  Słońce świeci ło i 
podróż odbyła się najpomyślniej .  T o w a r z y s z y ­
li xc iu  J egomośc i ,  J W .  j en .  i nżeni erow Delin . 
10 j e n e r a ł ó w , konsul  an g i e l sk i , 25  cz łonków
komi t e tu ,  wielu sztabs i obe r  of icerów,  z dam 
J W .  P i s a r ew  ma łżonka guberna tor a  wojen ,  z 
có rką,  odbyło oraz  tę podróż przesz ło 109 mie sz ­
kańców W a r s z a w y .  Te raźn i e j s zy  właściciel  P r u ­
s zko wa  W  S k w a rc o w ,  gościnnie p rzy jmowa ł  
p r zyby łych ;  JO.  x ź ę  Namies tn ik r aczy ł  zna jdo ­
w a ć  się na świe tnem śni adania  u gospodarza.  
Podróż  z powro tem do W a r s z a w y  rów n ież  b y ­
ła p r z y j emną  a na w e t  k r ó t s z ą , ho odbyła się 
tylko w  ciągu 2 0  minut.

—  P etersburg  15 L is to p a d a .  -
Na  przeds ta  wien.e j e ne r a ł  adjut ant a  lir. O r ­

ł ó w ,  N.  Cesa rz  Jrnć r aczy ł  r o z k a z a ć ,  z n a jd u ­
j ącego  się w Sz tutgardzi e  u rzędnika  do poleceń

szczególnych przy  t r zecim oddziale przybocznej  
J .  G. Mości k a n c e l l a r y i , r adzeę  S tanu barona 
S c h w e i t z e r ,  uwolnić  dla słabości zdrowia  od 
s ł u żb y ,  z pensyą po 300  cze rwonych  złotych 
rocznie ,  prócz pobieranej  w takicjźe ilości pen- 
syi za s łużbę przy zeszłym błogiej pamięci Ce-  
s a r zcwiczu  W .  X ię r i u  Konstantym Pawłowiczu ,  
i z dozwoleniem pobierania takowej  pensyi za  
granicą.

— W ied eń  11 L is to p a d a .  —
XA zn ic zk a  Sa l c m o  , z a r ęcz ona  z \ i ę c i e m  

Auma le ,  o t r zyma  j>k mówią  znaczny posag od 
swej  dostojnej  c iotki ,  owdowia łe j  królowej .  S a r ­
dy itskiej.  Zapewn ia j ą  n a w e t ,  że  Jej K. Mość 
mianowała  ją sw ą  umwer sa lną  spadkobi erczyni ą.

X ż ę  W a z a  spr zeda ł  swe  dobra w Morawi i  
E ichhorn  baronowi  Sina za 7 1 0 , 0 0 9  z ł r . ,  k t ó ­
re był nabył  za  02 0 ,0 9 9  zł r .  Tej  z imy popio­
ły ś. p. Gus t awa IV. ,  ojca x i ę c i a ,  p rzeni es io­
ne zostaną do Oldenburga .

Wczo r a j  t owar zy s tw o  ama to rów muzycznych  
monarchi i  aust ryackiej  , dato w ieczó r  muzy ka l ­
ny'!, na k tórym było prze sz ło  10 00  ex ek w u ją -  
cych.

—  W ro c ła w  12 L is to p a d a .  —
Poczta  wieziona  szossą  z tąd  do Leszna ,  zo ­

stała ostalniemi czasu  dwa r azy  ok ra dz io n ą ,  
p ie rwsza  k r adz i eż  nastąpiła dnia 14 paźdz i e rn i ­
ka, druga 6  listopada.  Usi ł owaniom policyi tu­
tejszej  powiodło się odkryć  złodziei  i wszys tkie  
sk radz ione  l i s t y ,  pieni ądze  i paki odebrać .

—  H a g a  11 L is to p a d a .  —
Na dzisiejszćin posiedzeniu izby drugiej  ( de ­

putowanych ,  ] p reze s  udziel i ł  p rzes łane do n i e ­
go i do p r eze s a  izby p ierwszej  pismo ministra 
sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  w  k lór em oświad czo no ,  
z powodu n iezgodzedia  się obudwóoh izb na 
wszys tki e  punkta  a d r e s su ,  że  na p r zypadek u- 
chwalenia  dwóch adres sów,  król  oddzielnych a- 
dres sów izb nie przyjąłby J eden  z c z łonków 
zwróci ł  u w a g ę ,  że  wmięszani e  imieu a k r ó l ew ­
skiego do rozp r aw  izb p r zez  ministra j e s t  p r ze ­
c iwne ustawie;  kilku cz łonków poparło lo zdanie .

-~- S /ockho /m  12 L is to p a d a . —
Na dzis ie j szem posiedzeniu S t anów państwa  

p rzedłożono t rzy  I r opozyoye  król ewskie ,  d o t y ­
czące się zmian w p rawach  zasadni czych.  J edna 
z nich brzmi  t ak :  » Pod tą samą p r awną od­
powiedzia lnością ,  jakiej  j u ż  ulega p rzedruk  pism 
bez zezwolen i a  autora lnb jego pełno nocników,  
ina być także  zakazanem,  p r z ed ru ko wy w ać ,  bez  
takiego ze z w o le n i a ,  p i s m a ,  do których podda­
ni .nuych k r a jów  posiadają p r awo  n a t t a J u ,  o 
ile w tako wych krajach p rawo nak ładowe s z w e d z ­
kich poddanymi uży wa  równe j  p r awue j  opieki.  «

—  P a r y ż  14 Lis topada .  —
N a  ostatniej  radzi e gab ine towe j  minis t rowie 

pos t anuwi l i ,  aby zgromadzen ie  par l amentu o- 
tw a r l e  zostało między Boźem Narodzen i em a 
N o w y m  roki em.

Ostatnie wiadomości  z Algieru są, niepoko­
j ą c e  Abd-el -Kader  wystąpi ł  zno w u  do w a lk i ,  
widziano go o 20  inil od Ma sk a r y ,  zg romadz i ł
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około siebie fanatycznych ma ro ka n ćw  i a r abów 
pokoleń z  pustyni!

—  L o n d y n  15 L is to p a d a .  —
Królowa i x ż ę  A lbrecht  wyświadczy l i  one-  

gdaj ma rg rabs twu  E x e t e r  zaszczy t  t r zymania do 
chrztu ich n iedawno narodzonej  có rk i ,  której  
nadano imię Wikto rya .  .futro rano królowa po­
wróci  do Londynu

W  ha mb tyskim dzienniku ( Freischi i tz ) czy;  
tamy co  nas t ępu j e :  Angielska gaze t a  nazwana  
Tim es  j e s t  na jw iększa  co do objętości  i na j­
w ię ksz ą  bije l iczbę exe inp l arzy .  Jej budżet  j e s t  
nas t ępuj ący  część  l i teracka gaze ty  kosztuje  co 
tydzień 300 fun. st. ( p r ze sz ło  1 2 , 0 0 0  zip. , )  to 
j e s t n a p e n s y e  i honorarya  dost arczaj ących a r t y ­
ku ły  i k o r r e s p ou de n ló w ; druk i z t e  e ry  2 5 0  f 
st.  ( 1 0 , 0 0 0  złp , )  admini s t r ac j a  250  f. st; do­
da w szy  do tego procent  od zak ł adowego  kapi ­
tału na lokal ,  machiny,  pjsma drukarskie  i s p r z ę ­
t y ,  wydat ek  wynies i e  1000 f. st.  na t ydz i eń ,  
czyli  5 2 ,0 0 0  f. st. na m k  (pr zesz ło  2 , 1 8 0 , 0 0 0  
z łp. )  Prócz tego r ząd  pobiera opłaty s t emplo­
wej  3 5 , 0 0 0  f. st. Dochód przy  rozchodzeniu 
się 6 , 3 0 0 , 0 0 0  pojedynczych e s e i n p l a r z y , ( t y l e  
r o ze sz ło  się w  r.  1 84 3 )  wynosi  125 ,00 0  f. s. 
( p r z e s z ł e  5 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł p , )  nie l icząc dochodu 
z  obw ie szczeń .  Każdy num er  T im es  z awie ra  700  
do 1000 ,  obwie szczeń  do każdego numeru  użytych 
j e s t  4 8 0 ,0 0 0  czcionek;  każdy numer  zaw ie r a  tvle 
d ru kowanych  w i e r s z y ,  i e  z nich u tworzyćby  
można j eden  tom z 3 0 0  st ronnic  z ł oż ony ;  tym 
sposobem 6 ,0 00 ,0 0 0  w  roku odbitych exempla-  
r zy  u tworzy łyby  bibl iotekę z 6 . 0 0 0 ,0 0 0  t omó w 
z łożoną .  Onegdajsza  gaze ta  T im es  zamieści ła 
w  t łómaczeniu powyższy  ar t yku ł  i dodała: " N a s z  
k o l e ga ,  k tóry w swych  podaniach wiele  błędów 
z  zna czn ą  porcyą p r awdy z m ie sz a ł ,  zapomniał  
j ed na k  o j ed uy m punkc i e ,  k tóry tu dodajemy.  
N ie  mówi  nic o l iczbie l i s t ó w , k tóre  codzień 
od b i e r a m y ,  i o czasie j ak iego po tr zebuj emy,  a- 
by  j e  p r zeczy t ać  i na niu odpowiedzieć .  Usta­
lili punkt  pozos t awiamy obliczeniu na szych czy ­
t e ln ik ó w ;  co się zaś  lyczv p i e r w s z e g o ,  odbie­
r amy  w  przecięciu codzień 132 l i s t ów,  (w nie­
dzielę  n ie  odb ie r a j ;  się ż adne  listy) co na rok 
wynies i e  prze sz ło  4 0 ,0 0 0  l i stów.

W e d ł u g  l is tów z Ameryk i  południowej ,  rząd  
P rezyden t a  R o s i k  post anowi ł  ogłosić blokadę 
miasta Mon tevideo ,  aby przyspi eszyć upadek tej 
r zeczypospol i tć j .  Listy zaś z Rio Grandę dono­
szą  pod duieni 31 s ierp. ,  że  brazyl iauie  u sku ­
tecznil i  sw e  Dołączenie z montevideai iami,  i żc  
be zzwłoczn i e  woj sko  w  Buenos-Ayres  będzie at-  
t ak owane .

—  D n ia  16 L is to p a d a .  —
Królowa powróc i ła  wczora j  z swych  odwi-  

dzin u margr .  E x e l e r  do Windsor .
_ Gaze ty  angielskie nie przes ta j ą  dotąd s z y ­

dzić z J o u r n a l  des D e b a l s , k tóry  uwie r zy ł  i 
°głosi ł  s t a ry  puff , wymyś lony p r zez  j ed nę  g a ­
ze t ę  w  Hong-Kong w y d a w a n ą ,  o oszukaniu Au- 
ofti p r zez  f a ł s zywy  p rzekł ad  t r akta tu chińskie­
go- W  chinach oszus two  surowo  j e s t  karane .  
W  18 42  r o k u ;  u r zędn ik  j eden  ce lny ,  k tóry o ­

szuka ł  na k o r zy ś ć  skarbu kupca angiel skiego,  z 
r ozkazu  cesar za  był przybi ty  za  p r aw ą  r ę k ę  do 
dr zwi  komory celnej  i zo s t awa ł  tym sposobem 
wyst awionym na widok publ iczny p r zez  t r z y  
dni.  W  kilka potein miesięcy r z e ź n i k , p r ze ­
konany o używan ie  fał szywych wag p r z ez  mie­
siąc j e d e n ,  przybi ty  był  na t r zy  dni za ucho 
do swego k ramu i mus ia ł  p r zez  miesiąc nosić 
dyyie w a Ai od 25 funtów k a ż d a , na plecach i 
piersiach.

—  K o n s ta n ty n o p o l  30  P a źd z ie r n ik a .  —• 
Por t a  udzielna panu Bourt jueney,  posło wi f r an ­

cuski emu j e s zcz e  przed j e go  wyj a zdem do F ra n -  
cyi p r zy rzeczen i e  iż zbu rzony  w Mossulu koś ­
ciół chrześciański  każe  koszt em miasta odbudo­
wać  , ale tylko do takiej w y s o k o ś c i , j a k a  była 
przed  zburzen-etn  to jest pół tora p i ę t r a ;  Mis- 
syoaa rzom j ed n ak  ma być nie wolno ani jedne! 
cegły więcej dodać.

Sp ra wa  r zemie ś ln ików grecki ch  zos t ała  w  
ten sposób r o z s t r zy g n i ę t ą ,  z a  współdziałaniem 
ambasadora  ang i e l sk i ego ,  że  jak dawniej  mogą 
swoje  rzemiosła  prowadzić  tylko porta z a s t r z e ­
gła sobie u t r zyman ie  z całą surowości ą p r aw a  
is tniejącego wzg lędem wyłączen i a  owych r z e ­
mieś lników z w łaśc iwego Stambułu  t .  j.  z  w e ­
wn ą t r z  miasta , gdzie f rankom i ra j ach om nie 
wolno mieć żadnych s k l e pó w .

W ed łu g  wiadomości  z Albanii Sc ra sk i erowi  
udało się p rzyt łumić  nowe pows tańcze  us i łowa­
nie m ie szkańców gó r  Dibra.

V\ p rzeszłym tygodniu p rzybvł  tu W .  W i r ­
nik W o ło s z cz y zn y  i b r a t  xcia  Bibesko,  S t i rbej .

—  N e w - Y o r k  2 2  P aźdz ie rn ika ,  —  
St r aszna  bu rza ,  powsta ł a  w nocy z dnia 1.8 

na 1 9 ,  poczyni ł a  okropne spus toszeni a w  w i e ­
lu mie js cach ,  w Bos toni e ,  F i l adelPi , n a jw ię ­
cej j ed nak  w  Buffalo i na  j e z i o r ze  Er ie .  M n ó­
s two  domów rozsypa ło  się w  g ruzy  , mnós two  
ok rę tó w  parowych i żaglowych  za tonęło ,  a l i cz­
bę o só b ,  k tór e  częścią  w  m o r z u ,  częśc ią  pod 
gruzami  d om ó w ,  śmier ć  znalaz ły ,  l iczą na 150  
200.  W  samem mieście Buffalo liczba do m ó w  
do s zczę tu  zburzonych wynosi  1 0 0 ,  a s z k o d ę  
podają na 2 5 0 , 0 0 0  dol larów ; osób miało tam 
zginąć  50 .

I - KZ Y J K C H A I . I  DO K K a K O W A .

O .l dn ia  1 do dnia  2 G rudnia  .
K a r  w o s i r c ka T e r e s s a  of>., T a p i n  Hipol i t ,  B u k o ­

w i ńs k i  'I u o dni ' ,  T r c j  F r a n c i s z e k ,  J a n i s z e w s k i  E l i a s z ,  
S zn w a l s k i  A d a m  ot),, Br oze  K a r o l ,  B y c z k o w s k i  J ó ­
zef  ol). i K a r o l ,  C h w a l i b ó g  J u s t y n a  °l>-, S t a d n i c k i  
Jó ze f ,  S k ó l a r s k i  L u d w i k ,  Na l ep i ńs k i  J ó z e f  ob . ,  B a r ­
d z i ń s k a  A n a s t a z y a  , Niemczy  kie wi cz  Maciej  ob . ,  P ę k  
J ó z e f  ob . ,  G o s t k o w s k i  E l o r y a n ,  J a m s i ń s k i  J ó z e f ,  z 
Pol ski ;  —  D z i a ł y ń s k i  T y t u s  l i r . ,  S k w a r c z y ń s k i  S t a ­
n i s ł a w  ob. .  D y d y ń s k i  I gn a c y  o b .  z i o n ą ,  D e m b i c -  
ki l i r . ,  z Ga l i r y i :  —  K e l l e r  H e r m a n .  K o z ł o w s k i  J ó ­
z e f  ob . ,  z P ru s s .

f } r/jjrrJiuh z K rakow a  
N i e m o j e w s k i  A d  >lf ob . ,  K l e s z c zy ń s k i  E d w a r d  

P ia se cka  W i k t o r y a ,  R o s ę  J a n ,  W ę g ł o w s k i  A d a m  
ob . ,  P e l l e g r i n i  J óz e i ,  C i eś l i ńska  J a d w i g a  o b , ;  do 
Po l sk i ;  - -  Bz owsk i  Ee l ix  ob . ,  do Ga l icy i ;  - -  N i e -  
p o k o j c z y c k a  D o r o t a ,  d o  P ru ss .
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N r o  5715 .
S e k r e t a r z  j k n e r a l n y  s e n a t u  r z ą d z ą c e g o .  

W o /n e g o  M ia s ta  K ra k o w a  i  J e g o  Okręgu.
Na  zasadzie zapadł ego w  dnia dzis iej szym 

w  ślad ar t .  17.  Sta tutu o rgani cznego Senatu  
r o zp o r zą d ze n i a ,  Sek re t a rz  G i n y .  ogłasza niniej ­
szym ko nku r s  na posadę Archi  war iusza  pozy 
Wydz i a l e  Spraw- W e w n .  i Po l i cy i , do które j  
pensya  w  kwocie  zip.  1500  roczn ie  e ta t em j e s t  
oznaczoną .

Mający chęć ubiegani a się o l akową  posa­
d ę ,  zechcą podań.a s w e  w tej mierze na  s t e m ­
plu ceny zip.  2  do Senatu s t y l i zo wan e ,  na r ę ­
ce Sek re t a rza  Gluego.  Sena tu  przy za ł ączen iu  
dowodów kwal i l ikacyj , najdalej  w  przeci ągu 
dni 14  z ł o ż y ć ,  po upływie  bowiem tego t e r ­
mi nu ,  konku rs  obecny zamkn ię tym zostanie.

Kraków  d. 18 Listopada 1844  r .
( 2 r . )  *• M a i e w s k i .

N r o  372.
TRYBUNAŁ

W olnego  N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N e u tra ln e g o  
M ia s ta  K r a k o w a  i  J e g o  Okręgu.

W z y w a  wszystkich  wierzyciel i  upadłego h an ­
dlu Macieja Stumera  p rawo do reszty  pozostałej  
mas sy mieć mogących ,  aby . s i ę  po odbiór  t ako­
wej  najdalej  w  terminie t r zech  miesięcy w dniu 
niniejszgo obwie szczen i a  z dowodami  s t ósowne -  
mi zgłosi l i ,  a to pod rygo rem postąpienia z tąź 
massą  j ako  opuszczoną .

Kraków d. 23  Paździ ernika  1841  r .
W  zas t ęps twie  Sędziego P rezyduj ącego,

A. K a rw a c k i .
( 3 iO  Sekr .  L a s o c k i

N r o  5401.
TRYBUNAŁ 

W olnego  N iep o d le g łeg o  i  ściśle N e u tr a ln e g o  
Miasta K ra ko w a  i  J e g o  Okręgu.  

W z y w a  mających p rawa  do massy F ra nc i s z ­
ka Ja skó lsk i ego,  składającej  się z go towizny  
złp.  149 w Depozycie s ądowym znajdującej  się 
i wierzy te lnośc i  złp. 508  gr.  6  , na dumu pod 
L.  275  zabezpi eczonej  , aby w terminie  s ześciu  
miesięcy zgłosil i  się z dowodami po odbiór  t e j ­
że  , gdyż po up ływie  terminu mnssa r zeczona  
na r z ec z  skarbu publ i cznego,  j ako  bezdz i edz i -  
czua p r zy zna ną  zostanie.

Kraków d. 28  Paździe rnika  1844 r .
Sędzia Pr ezydu j ący ,

H .  K o m a r  

( 3 r . )  Sekr .  Lasocki.

N o t a i i y u s z  P u b l i c z n y .

W o ln e g o  M ias ta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości ,  iź w sku ­

tek polecenia T rybuna łu  Miasta Krakowa  z d. 
15 b. h i . i roku Nro 0  49 8  odbywać  się będzie 
w dniu 4  Grudnia r.  b. o godzinie 9  rano w  
domu Nro'  947 przy uhey  Mikołajskiej  l icytacya 
ruchomości  po W a w r z e u c u  Piórcefcim pozost a­
łych j ako to :  suk ien ,  b ie l izny ,  s tolarszczy zn v i 
innych , p rzyczem podobnei  ruchomości  po Ma- 
ryann ie  Bobrowskiej  w teinźe samem miejscu 
spr zedawnnemi  będą.

Kraków dnia 2 9  Listopada 1844 r.
( 3r . )  Sebas tyan K o ry lo w sk i .

Bdoieiesrejttie  pr> w a lp tc .
jM5 Obywatel  Państwa  Rnssyjskiegn gu-

i  ' I g tL i&bern i i  Podolskiej  powiatu Jampolskie-  
H M f i S S f l n 0 we wsi Raehny  lasowe mieszka­
j ący ,  potrzebuje Ogrodnika zdalnego i ob ezn a ­
n eg o ,  do u tr zymania oranźeryi  . inspektów,  o- 
grodów kwia towego ,  na l aźe ry jn rgo  i f r uk towe-  
g o , oraz  zakładania  wszelkich szkól  drzew 
feuktowyel )  i innych J an t acYi  , szczep i en i a ,  o- 
ku l i / owan ia  i I- p- nadto wiittcn być t r z eź wy ,  
pr acowi ty i dobrego prowadzenia  się.  Po t r ze ­
bującemu (Aizyli podejniującenfc się obowiązku 
lego naznacza  się w nndgrodi  c z e r w .  zł.  2 0  i 
ordyi iaryi  w ziarnie  na wszelkie legominy zbo­
ża kn rcy  40 ,  tudzież dom z opałem, A  oprócz 
tego za wyuczeni e  chłopców sztuki  ogrodniczej ,  
bedzie miał  osobnego wynadgrodzen ia  po g roszy 
3 nd kążdej sztuki  d r zewa  zaszczepionego i po 
myśluie  prosperującego.  Gdyby po rozpiitrzeii iu 
się znalazł  być awan taźownen i  dla siebie , p r zy .  
ąc ogrody na swą k o r zy ś ć  a conlo  pens\  i i 
o rdynary i  po załatw ieniu wszelkich potrzeb d w o ­

ru , to i i i h  tych kondycyael i  może mieć miej ­
sce u mnie jeźli j ak  powiedzia łem to byłoby z 
życzeni em jego.

A poniewazj oprócz tego po tr zebny  j e s t e m  
kob,i ty do umieję tnego dozo rowan ia  biel izny 
pieczenia pięknego chlebn , i o t r zymania  dozoru 
w rygo rze  dz i ewczą t  będących w garde rob i e ;  
j ako t e ż  i człowieka w pilności lasów czynnego ,  
t rzeźw ego piarowi tPgo s i r ze l r a  , ludzi z k o n d y -  
cyi wolnej luli wieśniaków' ,  po tr zebu jący  obo­
wiązku tego mogą mieć sobie zapewnione w y ­
nagrodzeni e po dukatów 10,  stół  i wszelkie  w y ­
gody.

Gdyby przyjazd w te s t rony wy maga !  ko ­
sz t u ,  >o na podróż exp rnsa  obywatel  a w a n s o ­
wać  podejmie się duka tów 10 za zgłoszeniem 
sie,  z z apewn ien i em stałego mie j s ca ,  byle po­
dejmujący się f unkryj  starali  się zas ług iwać  na fo.

Osoby życzące  sobie o tr zymać  które  z tych 
mi e t c , raczą  się zgłosić do Redakcyi  po dalszą 
wiadomość.


